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Poznań •, 121 marca. Podaliśmy w ostatnim numerze 
iti na8Zego pod rubryką Austryi krótką wiadomość o are- 

taniacb politycznych w Peszcie. Dzienniki niemieckie 
jaiiL mrócily dotąd uwagi na te aresztowania, w Wiedniu one 
T~&akie silne sprawiły wrażenie, które nawet na giełdę wpływ 
ilC Lj0. Dzienniki niezawisłe austryackie i węgierskie zacho- 

i milczenie powściągliwe, tylko półurzędowy S ü r g ö n y 
! u ’ jakoby rząd austryacki wpadł na ślady jakiegoś spisku 
Za, ’¿onego i zabrał nieco broni. Półurzędowy Botschaf- 
—- „prawdzie nie przywięzuje wielkiego znaczenia do tych 
1 Wśadków, ale chciałby je łączyć z zamiarami rewolucyjnćj 
HOUigaady, która wedle niego mieszka w Anglii i we Wło- 
l h »swoje nici rozciąga aż do Węgier. Wedle niego Tiirr,
1, rut i Klapka mają znajdować się w Księstwach Naddunaj 
Myli«, czemu jednak skądinąd kategorycznie zaprzeczono. 
—r~taenia peszteńskie zdają się być środkiem li prewen- 
ętSjm rządu austryackiego, aby w jakimkolwiek celu usu- 
:e mi mężów, w których naród węgierski pokłada zaufanie. 
<) Minięta z tym celem jest zamiar obostrzenia na Węgrzech 
Etrańa wyjątkowego który dziś już w większćj połowie dzierżaw 
Je hlnackich stał się stanem normalnym i zamiar zastąpienia 

leltego gubernatora Dalmacyi barona Mamuli przez feldm. 
Z Nsgjego. Oto co piszą o tych uwięzieniach niektóre dzien- 

’ austryackie:
___ Wszystkie dzienniki wiedeńskie z dnia 17 marca otrzy-
tłuij ¡ustępujący telegram : „Peszt 16 marca. Dziś rano wla­

li, wojskowe zarządziły pewną liczbę aresztowań, jak powia- 
rska. .zpowodu kuowań politycznych; między innymi 
¡Tältowano Pawła Almasy, Ludwika Benicky, Nedecky, Wła- 
kl ttywi Szdestey, Klementisa z tow. ugn. „Phönix“ i księga- 
erskiP?te-“

Odbierająca natchnienia od rządu austryackiego O 8 t-D.
™ til7t. m. pisze co następuje o wypadkach w Peszcie': 

wne wiadomości nadchodzą od dwóch dni z Pesztu. Po
.. . tjchw niedzielę przed kawiarnią pod Zrinim zaburzeniach, 

!_Lure3ztą nie zdawały się mieć żadnego znaczenia, a które 
\ ikjik prywatne listy twierdzą, miały następnie znaleść 
icX, w węgierskim ludowym teatrze w Budzie, przychodzą 

rosienia o aresztowaniu znanych poczęści osób, a toztym 
dodatkiem: z powodu politycznych knowań. Pawe! 

)CD6 ff/aęć hr. Emeryka Batthyaniego, długi czas, jak wia- 
ici zna-h1 skutek udziału swego w węgierskiej rewolucyi, bawił 

pnicą i dopiero po ostatmćj wielkićj amnestyi do ojczyzny 
nivch ' ’ Bßnicky, Ncdecky są właścicielami ziemskimi z pół- 
. Ł ¿[eh * należą do ultramadziarskiego stronnictwa.

“bätnik Węgier hr. Palffy, przedwczoraj wieczór przybył 
h Ja*°ts nazajutrz zrana jak najśpiesznićj napowrót do Pesztu 
h, pi, ca powszechną zwróciło uwagę, gdyż dowiedziano 
ikon * zaraz wieczór po przybyciu swojćm miał audyencyą 

Wnoszą z tego słusznie, że hr. Palffy przybył tu- 
pelnomocnictwo potrzebne do zarządzenia stósownychZ,

r szkoły i 
[819j
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anderer zaś z 17 marca w wieczornem wydaniu o za- 
_ 11 polecenia sądów wojskowych Peszcie aresztowaniach
iościu«®11!« ustępujące doniesienie:
lubttótjM 16 marca. Posępne usposobienie wywołane w osta­
ła, iflMaiich znanemi zamieszkami ulicznemi zaszłemi w prze- 
¡rzewaiBtMielę, przybrało jeszcze posępniejszy charakter w sku- 
iiediic^towań znanych powszechnie osób, dokonanych po- 

[883«q nosy i dzisiaj rano. Częścią w hotelach, częścią po 
mieszkaniach aresztowały władze wojskowe wiele 

*»cire osadzono w koszarach „Karola“ czyli w pałacu in- 
iśc^ie M wojskowy na okrąg peszteńsko-budzyński 

0 liczbie aresztowanych obiegają rozmaite wie- 
liczbę tę posuwają aż do 18 osób.
Pewna, że dotąd aresztowano następujące znane tu- 

-i i °aw^a Almasy, znanego bogatego właściciela ziem- 
jJtr'?848 marszałka izby poselskićj (w Debreczynie). 
' tr<>fie pod Vilagos schronił on się za granicę, zkąd 

łJ, Pr«d kilku laty, w skutek amnestyi, do ojczyzny po- 
lie, rjSztowan'e jego sprawiło naturalnie największe 

16 l»3z li? Almasy °d wielu lat trzymał się zawsze zda- 
^nn6 b j Pąhtycznćj nawet niewinnćj rozmowy, i uni- 

tói n6 .^j okoliczności, któraby najlżejsze podejrze- 
^ch h m°^a- P- Alma3! aresztowano w jednym 
dio i- “otelów i pod silną eskortą wojskową odprowa- 
-¡aia°?ar i,Karola“. Jednocześnie nastąpiło areszto- 
* ktdr t ^ana. Nedecky, młodego człowieka, szwagra 
/lityl czasowo. O jakiójkolwiek jego działal-

czaej nic dotąd niewiadomo. Bardziój znany jest 
^1, r ar^?ztowany Ludwik Benicky, były poseł na sej- 
'Pirty? i F-1848—49 był on dowódzcą słynnego od- 

ska QCa'e°0’ ’ był potćm na długoletnie więzienie
Pesztu Od Czasu swe^° ułaskawienia mieszkał

' ia^r zostali aresztowani: Gabryel Clementis,
' iy towa/Cer’ pułkownik honwedów, teraz urzę-
' tZi<lzaiapy8t7ie ”P>b°enix“; Emil Sebes, który równie
'’ńedów !.żył najprzód w armii austryackiój, po- 
x by} ’ & iest wsnńlnrłaipipiolpm lisiptrarni • ni(>-™ oyiy fi jest współwłaścicielem księgarni; nie- 
' ** Szelest C6r honwedów, dziś prywatny oficyalista; 
^jukiecrni y’ Znauy węgierski pisarz i były poseł, 
"' ’reszka CZ,asu żyie zdała od wszystkiego i tutaj dom 

z& praWfl adwokat tutejszy Ludwik Gaspar. Nie za- 
1 kra»« n ’, ^^icniam jeszcze tych, o których are- 

Pogłoski. Między tymi są: Mauryey Csen-

Wtorek, 22 marca 1804.
gery, właściciel dziennika „Magyar Izraelita“ i niejaki Karol 
Racz,, ukończony farmaceuta i nauczyciel prywatny. Trudne 
są nawet domysły co do powodu tych aresztowań, jednak po 
większćj części zgadzają się tutaj na to, że kroki te zostają 
w związku z aresztowaniem w Wiedniu d. 13 t. m. pewnego 
bliżćj nieoznaczonego szlachcica węgierskiego, który przed tu­
tejszym sądem wojskowym stawiony został, a przy którym 
prawdopodobnie znaleziono spis nazwisk dopiero co wymie­
nionych tutaj osób. Wspomnieć jeszcze wypada, że niektórzy 
z wyżćj wymienionych odbierali już od pewnego czasu jakieś 
listy z Turynu itp., takowe jednak niezwłocznie komunikowali 
do wiadomości dyrekcyi policyi. Od dnia dzisiejszego zresztą, 
zamkniętćm zostało dla publiczności przejście przez koszary 
„Karola“ które zwykle są domem przechodnim.“

Wreszcie miuisteryalny Botschafter poświęczając ar­
tykuł wstępny ostatnim wypadkom peszteńskim, pisze: „Zdaje 
sig, że przedsięwzięte w Peszcie aresztowania, nie zostają w ża­
dnym związku ze zbiegowiskami zaszłemi w ostataieh dniach. 
Muszą być zapewne przeciw aresztowanym inue poszlaki. 
Większa część ich znana jest w czynnościach swych polity­
cznych, jako należący do stronnictwa skrajnego.“

NPan raczył kupcowi Augustowi Herrmannowi 
w Poznaniu nadać charakter radzcy handlowego. Dotychcza­
sowy etatowy nauczyciel dr F r e y przy gimnazyum chełmiń- 
skićrn mianowany nauczycielem wyższym.

X Berlin, 20 marca. Dnia 17 marca brygada Róder zajęła 
wieś Dybel. Duńczycy w trzy bataliony byli się posunęli na 
Dybel do Stendesup, aby obie wsie spalić. Prusacy z 4 grana­
tnika mi rozpoczęli walkę, Duńczycy cofnęli się przez Oster-Dy bel, 
część wschodnią wsi, do okopów. Prusacy zajęli Oster-Dybel, 
ale duńskie granaty zapaliły Oster-Dybel i zmusili Prusaków 
do odwrotu, zatrzymano jednakże wieś kościelną Dybel. Pod 
Rackebull również zaszły utarczki między brygadą Góben 
i Duńczykami. W końcu forpoczty stanęły w obec okopów 
dybelskich. Kanonada pruska przez zatokę Wenningbund na 
okopy dy bełskie trwa.

* Toruń, 17 marca. Przed kilku dniami na posiedzeniu 
nadzwyczajnćm reprezentantów miasta w skutek rozporządze­
nia, iż ze względu na nadzwyczajną ważność Torunia zarząd 
policyjny ma być odebrany miastu i przejść pod władze rzą­
dowe, podano do protokułu, że w roku ostatnim a tćm mnićj 
w bieżącym nigdzie w Toruniu ani w okolicy spokój niebył za­
kłóconym, środek więc ten wyjątkowy widzi się reprezentan­
tom nieumotywowany; nadto reprezentanci powiadają, że 
miasto Toruń ożywione jest duchem niemieckim i nigdy nie 
było w nim sympatyi szerszych dla powstania polskiego.

Inspektorem „tymczasowego“ dyrektoryum policyjnego 
w Toruniu mianowany kapitan policyi berlińskićj dr. Horn, 
który tu przybywa z dwoma konstablerami świadomemi języka 
polskiego.

* Toruń, 20 marca. Skutkiem niewątpliwćj denuncyacyi 
w dniu 17 marca r. b., komisarz policyjny p. Rościkowski, 
z żandarmem odbyli nadzwyczaj ścisłą rewizyą, szuka­
jąc pap:erów u obywatela Józefa Czyńskiego, czasowo z Kró­
lestwa Polskiego przybyłego. Listy różne i korespondeneye. 
zabrano, opieczętowano, i miejscowemu landratowi złożono, 
Po przejrzeniu takowych, gdy się przekonano iż nieznaleziono 
nic kompromitującego, zwrócono.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 18 marca. Kontrybucye pieniężne nakładane przez

Moskwę na cały kraj dochodzą w Warszawie samćj do sum ol­
brzymich. Codziennie zamieszcza Gaz. Policyjna szereg 
właścicieli kamienic i składów skazanych za rzekome przestęp­
stwa przepisów wydanych przez prawodawców policyjnych na 
opłatę znacznych sztrofów. I tak dzisiaj czytamy w urzędo­
wym organie moskiewskim następujące doniesienie: „Decy- 
zyą JW. namiestnika Królestwa Polskiego na kupca Juliusza i 
Heldt, za złożenie podatku rewolucyjnego rsr. 300 w zamiarze 
podtrzymawia w pewnym stopniu powstania, nałożoną została 
kara r’s. 1000.“ Jest to ten sam Heldt wspólnik Szlenkiera, 
o którym donosiliśmy, że przy rewizyi znaleziono u niego 
kwit narodowy zaszyty w pantoflu. Dalćj skazane zostały na i 
kary pieniężne, następujące osoby: sprzedający futra Józef i 
Sztarkmaun rs. 735, właściciel sklepu ubiorów wojennych Ja- 
kób Krantz rs. 486, fabrykant dętych instrumentów Wilhelm 
Glier rsr. 308, zarządzający fabryką sukna w Tomaszowie po w. 
rawskiego Otto Schtumpf rsr. 300, nożownik i brązownik 
Alojzy Lange rs. 100, nożownik Józef Petter rs. 150, utrzy­
mujący traktyernią na Saskiój Kępie Stanisław Strużyński rs. 
100, utrzymający bawaryą Stanisław Sawicki rs. 100, razem 
2639. Prócz tego na mocy przepisów stanu wojennego ska­
zani zostali na kary pieniężne 8 właścicieli domów, za przekro­
czenia tychże przepisów, jak się wyraża organ Trepowa.

P. Hass, asesor rejencyjny w Bydgoszczy, mianowany jak 
wiadomo dyrektorem dróg żelaznych warszawsko wiedeńskićj 
i warszawsko bydgoskićj, wydał w tych dniach rozporządzenie, 
mocą którego od dnia 27 bm. znosi czasowo pociągi pośpieszne 
w kierunku do Granicy i Sosnówca, tak że od dnia tego podró­
żni udający się do stacyi między Skierniewicami, Sosnowcem 
i Granicą, mogą jechać tylko pociągiem osobowym, wychodzą­
cym z Warszawy o godzinie 10, minut 30 z rana; w kierunku
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zaś odwrotnym z tychże stacyi pociągiem wychodzącym z So­
snowca o godzinie 7, minut 20 rano, z Granicy o godzinie 7 
rano i przychodzącym do Warszawy o godzinie 5, minut 30 po 
południu. Podróż zatćm do Warszawy, już i tak niezmiernie z po­
wodu rewizyi odbywających się na każdćj niemal stacyi, odtąd 
podwójnie będzie przykrą i przedłużoną.

— Czwarty z kolei ukaz z dnia 2 marca w przedmiocie 
urządzenia stosunków włościańskich i nadania chłopom wła­
sności ziemskićj, tyczy się urządzenia władz mających się 
temi czynnościami zająć, jakoteż sposobu ich prowadzenia; 
przyczem ważną jest pod względem politycznym ta okolicz­
ność, że i tutaj województwo Augustowskie wyłączonćm jest 
od wspólności z innćmi województwami Królestwa kongreso­
wego, a zaliczone jest do zarządu ziem litewskich. Ukaz ten 
brzmi:
Z Bożój łaski My, Aleksander II cesarz i samowładca

Wszech Rosy i, król polski, w. książę Finlandzki itd.
Objawiamy wszystkim naszym wiernym poddanym w Kró­

lestwie Polskićm:
Zważywszy, że wydane przez Nas w dniu dzisiejszym 

ukazy, o urządzeniu włościan, o urządzeniu gmin wiejskich 
i o komisyi likwidacyjnćj, z powodu szczególnćj ważności swo- 
jćj i nadzwyczajnych okoliczności, w jakich obecnie znajduje 
się Królestwo, wymagają oddzielnych środków do śpiesznego 
i skutecznego wprowadzenia ich w wykonanie, postanowiliśmy 
i stanowimy:

Art. 1. Początkowe rozporządzenia w przedmiocie ogło­
szenia nowych ukazów z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 roku 
o urządzeniu włościan i co do zaprowadzenia gromad gmin­
nych i wioskowych wkładają się na namiestnika w Królestwie; 
dalsze zaś wprowadzenie w wykonanie tych ukazów poruczo- 
nem zostaje oddzielnym czasowym władzom, mianowicie: urzą­
dzającemu komitetowi w Królestwie, komisyi likwidacyjnćj 
i komisyom spraw włościańskich.

Przepisy określające skład, atrybucye i porządek postę­
powania komisyi likwidacyjnćj oddzielnym ukazem z dnia 19 
lutego (2 marca) 1864 r. są objęte.

Art. 2. W gubernii Augustowskićj, jako zostającćj obe­
cnie pod tymczasowym zarządem dowodzącego wojskami wi­
leńskiego wojennego okręgu, ogłoszenie i początkowe wpro­
wadzenie w wykonanie ukazów o włościanach i gminach wiej­
skich, wkładają się na dowodzącego temi wojskami i pod głó­
wnym jego kierunkiem na komisyę spraw włościańskich dla 
tćj gubernii ustanowić się mającą. Do niego zarazem należeć 
będzie rozstrzyganie wszystkich mogących napotkać się ze 
strony komisyi Augustowskićj wątpliwości; udzielenie jćj wła­
ściwych instrukcyi, w zastosowaniu się się do ogólnych rozpo­
rządzeń wydanych przez wyższą zwierzchność Królestwa i naj­
bliższy nadzór nad czynnościami komisyi. Dla zachowania je- 
duostajności postępowania za zgodą namiestnika w Królestwie 
z dowodzącym wojskami okręgu wileńskiego, urządzający ko­
mitet i komisya Augustowska zostawać będą w ciągłych wza­
jemnych między sobą stosunkach.

Porządek zatwierdzenia tabel likwidacyjnych Augustow­
skićj gubernii pozostaje na ogólnych zasadach.

I. O urządzającym komitecie.
Art. 3. Urządzający komitet pod prezydencyą namiest­

nika w Królestwie, składa się: z członków stałych z woli naj- 
wyższćj powołanych i z osób oddzielnie za każdym razem przez 
prezesa zaproszonych dla uczestniczenia w roztrząsaniu spraw 
tyczących się powierzonych im zarządów, a w szczególności je- 
nerałpolicmajstra Królestwa, dyrektorów głównych prezydu- 
jących w komisyach rządowych i prezesa, oraz członków komi­
syi likwidacyjnćj.

Prócz tego, wzywani będą do komitetu z głosem dorad­
czym prezesi komisyi spraw włościańskich, dla przedstawiania 
powierzonych im interesów na zasadzie art. 22.

Komitet oddzielną mieć będzie kancelaryą do załatwiania 
swych czynności. Etat tćj kancelaryi sam komitet ułoży.

Art. 4. Za oddzielnym najwyższym rozkazem otwartym 
zostanie do dyspozycyi komitetu potrzebny w roku 1864 kre­
dyt na utrzymanie kancelaryi komitetu i komisyi spraw wło­
ściańskich, na najem jeometrów, taksatorów, kancelistów, niż- 
szćj służby itd. i w ogóle na wszelkie nadzwyczajne wydatki, 
w przedmiocie urządzenia włościan.

Rachunek z użycia tćj sumy po upływie roku przez komi­
tet przedstawionym być ma. Prócz tego komitet ułoży za-, 
wczasu etat wydatków na wprowadzenie w wykonanie ukazów 
o włościanach na rok następujący.

Art 5. Na komitet urządzający wkłada się główny kieru­
nek wszelkiemi sprawami dotyczącemi urządzenia włościan 
i wiejskićj administracji w Królestwie.

Do tych czynności należą:
1) rozwinięcie ukazów z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r. 

o urządzeniu włościan i o gminach wiejskich przez wydanie od­
powiednich instrukcyi i przepisów itp., oraz rozstrzyganie 
wszelkich kwestyi i wątpliwości w ciągu ich zastosowania na­
stręczyć się mogących;

2) wydanie nieodzownych przepisów w celu jak najśpie- 
szniejszego i najdogodniejszego rozstrzygania wzajemnych mię­
dzy dziedzicami a włościanami sporów i zażaleń z dawniejszych 
stosunków gruntowych i z praw o służebności i użytków ró­
żnego rodzaju wynikających, jakoteż takich w ogólności spo­
rów i zażaleń, których rozpoznawanie do pojednawczćj i dc 
wiejsko-policyjnćj juryzdykcyi należy;

3) przepisanie prawnćj formy do uregulowania tytułu

95’/.
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własności do nabytych przez włościan, w moc nowego ukazu 
z d. 19 lutego (2 marca) 1864 r. gruntów i praw do służebno­
ści i użytków;

4) rozstrzyganie skarg na władze i osoby, którym wpro­
wadzenie w wykonanie tych ukazów poruczonem zostało;

5) obmyślenie źródeł na pokrycie wydatków na skarb 
Królestwa spadających, celem wynagrodzenia dziedziców za 
zniesione powinności włościańskie i przedstawienie do zatwier­
dzenia władzy wyższćj szczegółowych w tćj mierze pro­
jektów;

6) wyższy nadzór nad czynności komisyi likwidacyjnej 
i nad biegiem w ogólności całćj wiejskićj administracyi, i

7) wszelkie w ogólności rozporządzenia w celu wprowa­
dzenia w wykonanie wyż rzeczonych ukazów.

Art. 6. Do powyższych rozporządzeń komitetu należą:
a) rozporządzenia w przedmiocie uorganizowania gromad 

gminnych i wioskowych i w przedmiocie zaprowadzenia poda­
tku z gruntów na własność włościan przechodzących;

b) urządzenie 'po guberniach komisyi spraw włościań­
skich;

c) mianowicie, tranzlokowanie i uwalnitnie prezesów 
tychże komisyi, pomocników ich i komisarzy rewirowych;

d) rozporządzenie funduszami na ich utrzymanie oraz na 
wszelkie w ogóle wydatki w przedmiocie urządzenia włościan 
asygnowanemi;

e) ostateczne zatwierdzanie tabel likwidacyjnych i wyso­
kości wynagrodzenia dziedzicom za zniesione powinności wło­
ściańskie.

Art. 7. Prócz tego, urządzający komitet może zastrzedz 
sobie ostateczne decydowanie niektórych interesów w art. 17 
w zakres atrybucyi komisyi spraw włościańskich zaliczonych.

Art. 8. Z pomiędzy powierzonych komitetowi urządzają­
cemu czynności, te które wymagają wspólnego roztrząśnięcia 
załatwiają się kolegialnie i decydują się większością głosów; 
w razie równości zdań, głos prezesa rozstrzyga. Jednemu 
z członków stałych komitetu, powierza się bliższy kierunek 
czynnościami jego. Na tćj zasadzie jemu powierza się, za po­
rozumieniem się z prezesem, mianowanie, tranzlokowanie 
i uwalnianie prezesów komisyi spraw włościańskich, pomocni­
ków ich i komisarzy rewirowych, jako też załatwianie innych 
czynności wykonawczych.

Oznaczenie rodzaju i natury czynności, nie wymagają- , 
cych kolegialnćj decyzyi, do samego komitetu należy.

Ds tegoż komitetu należy, w miarę uznanćj możności 
i użyteczności, przenieść niektóre powierzone mu czynności 
na komisye rządowe, stosownie do ich atrybucyi, jak niemnićj 
urządzać pod swoim bliższym kierunkiem, dla niektórych spe- 
cyalnych czynności, mięszane kompleta złożone z jednego łub 
kilku członków komitetu, z urzędników rozmaitych władz 
i z innych osób na biegłych użytych.

Art. 9. W przedmiotach do atrybucyi urządzającego ko- 
mitetu-należących, nadaje się temuż komitetowi prawo wyda­
wać dodatkowe postanowienia i przedsiębrać środki admini­
stracyjne w granicach władzy, jaka z mocy praw zasadniczych 
radzie administracyjnój Królestwa służy. Rozporządzenia ko­
mitetu urządzającego spełniają komisye spraw włościańskich 
w przedmiotach odnoszących się do nich; wszelkie zaś inne 
rozporządzenia wykonywać mają komisye rządowe i inne wła­
dze i osoby cywilnego zarządu Królestwa, jak niemnićj na­
czelnicy wojenni, którym przez czas trwania stanu wojennego 
w Królestwie władza policyjna jest powierzoną.

Art. 10. Po ostatecznem dopełnieniu głównego obowiąz­
ku, dla którego komisye spraw włościańskich utworzone zo­
stały, a mianowicie po doprowadzeniu do skutku tabel likwi­
dacyjnych, wydanym zostanie oddzielne postanowienie o wła­
dzach stałych na które zawiadywanie sprawami wiejskiej ad­
ministracyi włożonem nadal zostanie.

Z teatru wojny. Prócz wiadomości pewnej o potyczce sto­
czonćj dnia 28 lutego w Mazowieckiem, doniesienia, że 
w województwie tćm tworzą się nowe oddziałki powstańcze, 
i kilku szczegółów podanych przez urzędowy organ moskiewski 
o pojawieniu się powstańców w rozmaitych stronach kraju, 
jako to w Inowłodzu, gdzie odbyto pobór rekrutów, w Piotr- 
kowskiśm, Czerskićm i Radomskićm, nie mamy dotąd żadnych 
doniesień wiarogodnych z Sandomierskiego i Lubelskiego, 
gdzie jak się zdaje żwawy bój się toczy, ą Moskale przeważ- 
nćmi siłami usiłują zgnieść hufce Bosaka. Doniósł wprawdzie D z. 
Po w., iż d. 17 bm. podpułkownik Rębajło miał się poddać je­
nerałowi Kostandzie w Zamościu, lecz wiadomości tćj w dwóch 
późniejszych numerach nie potwierdził, co pozwala nam po- 
dejrzywać jćj wiarogodność, tembardzićj, jeźli sobie przypo­
mnimy jak skwapliwie organ moskiewski po kilkakrotnie już 
donosił o śmierci dzielnego powstańczego wodza, który zwy­
kle kilka dni późnićj świeżą Moskalom zadając porażkę, najle- 
pićj udowadniał, że żyje.

Natomiast obfitsze są wiadomości, j i kie codziennie niemal 
odbieramy o morderstwach i egzekucyach moskiewskich. Do 
szeregu ofiar, które w ostatnich dniach zakończyły żywot na 
szubienicy dołączamy dzisiaj śp. Raj c heta powieszonego za 
udział w powstaniu d. 29 lutego w Pilicy.

CJ. Jałowieckiego, 19 marca. Przesyłam wam w od­
pisie raport złożony dnia 1 bm. przez naczelnika wojennego 
powiatów warszawskiego i sochaczewskiego władzom wyższym 
o potyczce stoczonćj dnia 28 lutego z Moskalami przez od- 
działek Pioruna. Raport ten brzmi:

„Nowo uformowany oddział kawaleryi złożony z 60 koni 1 
pod dowództwem kapitana Pioruna w dniu 28 lutego przecho­
dząc trakt sochaczewsko-łowicki spotkał oddział kozacki z 10 
ludzi. Kozacy zaalarmowali załogi w Sochaczewie, Szymanowie, 
Łowiczu, w skutek czego Moskale wyruszyli ze sotnią kozaków 
i 2 rotami piechoty. Ci ścigając oddział kapitana Pioruna, 1 
spotkali się z takowym pomiędzy KurdwanowemaBoży- I 
mówką, gdzie przez godzinę trwał bój z kozakami. Moskale 
stracili w zabitych 5 i 8 rannych. Z naszćj strony poległo 3 !

i 8 mieliśmy rannych. Po nadejściu piechoty moskiewskićj 
Piorun z oddziałem wycofał się.

(L. S.) (podpisano) A. Młochowski, kapitan in- 
źynieryi naródowćj.“

Donoszę wam przy tćj sposobności, że formacya oddzia­
łów w powiatach sochaczewskim i warszawskim postępuje we­
dle wskazanćj instrukcyi przez naczelnika dywizyi.

□ Z Inflant polskich, 2 marca. Przesyłamy wam dal­
szy ciąg spisu wysłanych lub jeszcze zostających w kazama­
tach dynaburgskićj fortecy więźniów politycznych, z Inflant 
polskich, po większćj części księży, obywateli i studentów 
uniwersyteckich, których dobra i fundusze albo zasekwestro- 
wane albo skonfiskowane zostały. Niniejszy spis jest dopełnie­
niem do owej listy, która w swoim czasie po poiskich dzienni­
kach była ogłoszoną.

I. Księża: 1. Andrakus Dominik, proboszcz. 2. Balce- 
wicz Jan, wikary, na wygnanie do Rosyi. 3. Choromański Ka­
zimierz, proboszcz. 4. Dombrowski Antoni, dziekan lucyński, 
5. Gieroczyński Andrzćj, proboszcz. 6. Hrycewicz Kasper, pro­
boszcz. 7. Horbaczewski, prób. 8. Jasielski Adam, prób. 9. Ja­
siewicz Onufry, prób. 10. Józiumowicz Antoni, kanonik i dzie­
kan. 11. Kozicki Dominik, wikaryusz. 12. Kaczyński Napo­
leon, prób. 13. Kaczyński Leopold, wikaryusz, na wygnanie 
do Syberyi. 14. Krasowski Franciszek, proboszcz, do ciężkich 
robót do Syberyi. 15. Lipniewicz Ildefons, prób. 16. Ligiejko, 
Antoni, prób., przez indagacyą zamęczony w więzieniu. 17. 
Mokrzecki Macićj, dominikan. 18. Moncewicz Joachim, prób. 
19. Montwid Ludwik, prób. 20. Obrąpalski Franciszek, dzie­
kan, na wygnanie do Syberyi. 21. Olechnowicz Michał, flliali- 
sta. 22. Owsiany Józef, dziekan. 23. Pacewicz Jan, prób., na 
lat 8 do ciężkich robót. 24. Pohorski Ludwik. 25. Pluro Be­
nedykt, prób. 26. Rekść Longin, wiceprob. 27. Rajuniec Jó­
zef, wikaryusz do ciężkich robót na 8 lat. 28. Rózga Józef, 
wikaryusz na całe życie do katorgi w kopalniach. 29. Rauba 
Józef, prób. 30. Rowejża Julian, prób- 31. Rustejko Wiktor, 
dziekan. 32. Sandra Franciszek, kanonik. 33. Skorupski Mi­
chał, prób. 34. Smilgielwicz Ignacy, prób. 35. Statkiewicz Jó­
zef. 36. Szreders Onufry, prób. 37. Sieńkiewicz Piotr, prób. 
38. Senkowski Tomasz, prób. 39. Srowgiewicz Antoni, prób. 
40. Trzeciak Dominik, wikaryusz, do Syberyi na wygnanie. 41. 
Wójtukiewicz Kasper, proboszcz, na 20 lat do ciężkich robót. 42. 
Zdanowski Feliks, prób. 43. Olczykiewicz Kazimierz, wika­
ryusz. 44. Bugień Józef, wikary posióski. 45. Kronert Józef, 
prób. 46. Piotrowicz Antoni, prób, dusiacki na wygnanie do 
Syberyi. 47. Macewicz Ignacy, kanonik dziekan komajski na 
wygnanie do Syberyi, 48. Laudański Romuald, dziekan nadiu- 
cyński. 49. Darzyński Jan, wik. 50. Dyszo Franciszek, kapelan. 
51. Siwicki Hipolit, prób., do ciężkich robót. 52. Nugarewicz

i Wincenty, wikary, do ciężkich robót, 53. Nowicki Jerzy, wi- 
; kary na wygnanie do Rosyi.

II. Oby watelki: 54. Olendzka Józefina z powiatu le- 
pelskiego na wygnanie do Syberyi. 55. Mednniecka. 56. Me- 
duniecka. 57. Ryckówna Marya, do Syberyi. 58. Ryckówna 
I.nelda, do Syberyi. 59. Karpowirzówna Marya. 60. Szaff 
Helena. 61. Siemaszko. 62. Radziwiłłowiczówna Julia. 63. 
Rogowska Józefa. 64. Szczotkowska Gressylla. 65. Widocha

i Julia. 66. Listupacka Petronella. 67. Zaleska Aniela.
III. Obywatele: 68. Obywatel Antoniewicz Konstanty 

lekarz, na zaludnienie do Syberyi. 69. Arciszewski Antoni. 70. 
Ankudowicz Bolesław. 71. Aleksandrowicz Jan. 72. Aleksan-

; drowicz Józef. 73. Aleksandrowicz Michał, wysłany do Sybe- 
ryi. 74. Abramowski Juliusz. 75. Adamowicz Edward. 76. Buł- 
harowski Sarmat. 77. Bujnicki Sylwiusz. 78. Bujnicki Józef. 
79. Bujnicki Zygmunt. 80. Berbeniusz Leon. 81. Birszert 
82. Burhart Michał. 83. Bogucki Tytus. 84. Bojarski Włady­
sław. 85. Bojarowski Julian, 86. Baran Jan. 87. Baranowski 
Władysław. 88. Biedrzycki Stanisław, oby w. nad Amur do ba­
talionów. 89. Biedrzycki Leopold, lekarz, na 12 lat do katorgi 
w kopalniach. 90 Biedrzycki Ignacy, pozbawiony praw, na zalu­
dnienie do Syberyi. 91. Biedrzycki Władysław, do kopalń na 
całe życie. 92. Biedrzycki Ludwik, na Syberyą. 93. Bachało- 
wicz Stanisław, student uniwersytetu, do ciężkich robót. 94. 
Busz Jan, do ciężkich robót. 95. Baraczewski Ignacy. 96. Ba- 
racewicz Antoni. 97. Budzewicz Kazimierz, do robót. 98. Bu- 
szam Macićj. 99. Budrys Antoni. 100. Bukowski Aleksander. 
101. Burzyński Władysław. 102. Bućko Aleksander. 103. Bu­
tkiewicz. 104. Butkowski Macićj. 105. Bejnarowieo. 106. Ba­
biński Antoni. 107. Borejsza Jan. 108.Tbszym. 109. Bobro­
wski Adam. 110. Bobrowic? Jan. 111. Boksza. 112. Benisła- 
wski Zygmunt. 113. Benisławski Teofil. 114. Bagiński Józef. 
115. Bartosz Piotr. 116. Brzozdowski Franciszek. 117. By liń­
ski Romuald. 118. Balcewicz Tadeusz. 119. Czompkowski. 120. 
Czechowicz Maurycy. 121. Czechowicz Józef. 122. Czerwiński 
Paweł, do ciężkich robót na lat 12 lat. 123. Czerwiński Antoni 
124. Czarniawski, nad Amur do batalionów. 125. Czerski Jan, 
nad Amur do batalionów. 126. Czerkas Bolesław. 127. Ciele- 
wicz Franciszek. 128. Ciecierski Alfons. 129. Cejks Ludwik. 
130. Czarnocki Władysław. 131. Czapliński Igoacy. 132. Cza­
pliński Konstanty. 133. Czapliński Ludwik. 134. Ciapiński 
Wacław, do ciężkich robót na 20 lat. 135. Czurbanowski Sta-

! nisław. 136. Chludzióski Aureliusz, na wygnanie do Syberyi.
: 137. Chodorowicz Ignacy. 138. Chodorowicz Adolf. 139. Cie- 
, plewski Aleksander. 140. Chrapowicki Arkadyusz, 141. Chra- 
j powieki Michał. 142. Daniłowicz Paweł. 143 Downar Włady­

sław, nad Amur do batalionów. 144. Dowgiałło Narcyz. 145. 
Dmochowski Wojciech, nad Amur do batalionów. 146. Dyk 
Władysław. 147. Dubowik Bolesław. 148. Duntan Maurycy. 
149. Drozdowski Stanisław. 150. Dombrowa Adam. 151. Dom­
browski Józef. 152. Diner Łazarz. 153. Erdman Bazyli. 154. 
Erdman Kazimierz. 155. Ejnaris Michał. 156. Falewicz Ka­
rol Feliks. 157. Francewski Laurenty. 158. Furs Józef, na za­
ludnienie do Syberyi. 159. Gorewicz Józef. 160. Gajewski Jó­
zef. 161. Górski Antoni. 162. Gołyński Alfons. 163. Gierczo- 
nek Karol. 164. Gierczonek Mikołaj. 165. Giżbert Włodzi­
mierz. 166. Grudziński, lekarz, na wygnanie do Rosyi. 167. 
GruDgo Michał. 168. Grabowski Józef. 169. Grabowski Adolf,

Wilhelm. 170. Grampley.,.. Kazimierz.
Ciszek. 172. Gieczewski Edward. 173. von Haller Mklia 
Amur w sałdaty. 174. Hejbowicz Władysław. 175, Haii\ 
wicz Szymon. 176. Hajdamowicz Jan. 177. Hornow? 11 
chał. 178. Ilornowski Kazimierz. 179. Horodnik Ignacy ■ 
Hołubiec Szymon. 181. Homon Wincenty. IsCHreh* 
Władysław. 183. Hłazko Kazimierz. 184. Huppe. 185 )'.■ 
rowicz Ludwik. 186. Hłasko Aloizy. 187. Januszewicz; 
sław. 188. Januszewicz Kazimierz. 189. Januszewski 
mierz. 190. Jasiński Ant. 191. Jasionowicz Michał. ljł 
chimowicz Ant. 193. Jarynowski Jen. 194. Kulczycki 
katorgi na 6 lat do fabryk. 195. Kamionko Ign. 196. Ka2 
Franciszek. 197. Kamiński Michał. 138. KarnazewiczKonii 
199. Karnicki Franciszek. 200. Kozaryn Józef. 201. Km"1, 

202. KOZiełłO JÓZtf. 903 KniinłlnHipolit. 202. Koziełło Józtf. 203. Koziełło Joachim 
Karczewski Andrzćj. 205. Kognowicki Bolesław. 2O6.Iu' 
nowski Teofil. 207. Kornacewicz Józef. 208. Karczyfci”« 
zef. 209. Kostrowicki Józef. 210. Kotkowski Ignacjfcoś 
Kostko Henryk, na wygnanie do Rosyi. 212. Kostko'¿u 
sław, na wygnanie do Rosyi. 213. Kostko Józef, na£goj 
nie do Rosyi. 214. Kontratowicz. 215. Kopkowski WlaŁto 
216. Korejwo Jan. 217. Kowaleńko Konrad. 218. Kolii«no 
Franciszek. 219 Krzemiński Aleksander. 220. Kupra»« 
Filip. 221. von Zigerń-Korń Jan i 222. Władysław, ¡nnn 
na wieczne posielenie do Sjberyi. 223. von Zigerń-KoriL u 
lit do ciężkich robót na lat 4. 224. Kułłak Adolf nJaWjei 
do ciężkich robót 225. Kułłak Ignacy. 226. Kuhćj doi 
Sarmat. 227. Kulwic. 228. Kutyłowski. 229. Kulszen? iwie 
zef. 230. Kusznerowicz Zvgmunt. 231. Kinster Kar 4., 
232. Klowicki Wincenty. 233. Kraskowski Julian. 234.1 C 
Wincenty. 235. Kamiński Kazimierz. 236. Krysianes (TC'ii( 
237. Kozłowski Kazimierz. 238. Ludkiewicz. 239. ,^3 
Władysław. 240. Letowt Ignacy. 241. Letowt Micliat. m( 
Leonowłcz Michał. 243. Lonas Jan. 244. Laskowski.™ J 
Langów. 246. Landsberg. 247. Lorens Benedykt. 248. lLC] | 
249. Laski Franciszek. 250. Laguna Stanisław. 251. «¿wtyi 
wski Eustachy. 252. Lepkowski Seweryn, do kopalń nai Wari

himi ra;

za

Z Wołynia, 3 marca pisze między innemi koreipt c... 
do Gaz. Narodowćj: letie^pt

Kontrakty kijowskie zrazu były bardzo słabe; jei 
ruch się ożywił, ale obrót finansowy był żaden. Najn Kam: 
mitsi kapitaliści, którym jedynie o procenta chodzi - pi górze 
gali swoje kapitały, czego najdobitniejszym dowodny jef 
natłok w banku. Da dni dziesięciu zażądano J (¡¡ca an 
zwrotu 2,800,000 rubli srebrem. Takim nagłym juczne i 
mnym natłokiem bank był po części zagrożony - udfeta i 
więc o pomoc do jenerał - gubernatora. Trzebi wiąiedzie, 
że bank ma wielkie przywileje, bez których zresz^ tej 
dna miarą ani do skutku przyjść ani istnieć nie mógł. ¿4 w 
niądze, w banku ulokowane, były pod pewnym względa 
pewne, że według statutu na deponowane w nim sumy 
sekwestru położyć nie wolno, i rządowi nie przysługuje jra^( 
dowiadywać się czy i od kogo jakie sumy są w nim z^. 
Cóż się jednak dzieje? Annieńkow, nie wiemy czy za w \-a k 
pozwoleniem, nie pozwolił wydawać z banku kapitałófyjenej 
danych do zwrotu, wyjąwszy tym, którzy się poświadety na pr, 
i pozwoleniem policyi na to wykazać mogą, Wiele, sh j) g, 
nawet z bogactwa rodzin zostało teraz literalnie bez fi zamyj, 
do życia, gdyż wszelką gotówkę wyczerpały kontrybuc; 2) D 
jest oddane pod zawiadowstwo gromad włościańskich, Bajna( 
jak łatwo pojąć, upadł zupełnie, a kapitały, w banku ' yy Wj 
zostały przyaresztowane. A że jak nam wiadomo, i oda woj 
Moskale w swoich dziełach i komedyach publicznie pi feze oti 
urzędnicy policyi moskiewskićj zbyt często przy pełnif jj 
żby swojćj, kierują się osobistą sympatyą lub ¡&daCze 
więc tćż kto jeszcze miał pieniądze, ten choć ¡5 d0 5 
ści dostał z banku swoje fundusze, a kto nie miał, ten 
stał, co trafiło wielu z obywateli, którzy dufając wdołj 
z rządem komitywę, o łaski i sympatye takie nie "

Dzienniki petersburgskie a Dziennik Pows' 
niemi, podały w fałszy wćm streszczeniu wyrok M

skiego, w całćj osnowie ogłoszony w Telegra
skim z d. 18 (31) stycznia. Między „izmiennikann I
t. j. zbiegami z wojska moskiewskiego, wmieszany®1 
Olszańskiego, wymieniony jest także sztabskapitan 
którego owe mylne streszczenie wyroku opuściło,’• ,L

Dla rodziny ś. p. Olszańskiego noc i ranek przedTOpiło 
laniem jego były okropne. Do pomieszkania jegWesie 
po raz już czwarty czy piąty rewizye. Prystaw Wasifuznaje 
12 godzin aż do godziny egzekucyi przetrząsał wsW>s spok 
noc i ranek, pośród klęczącćj w modlitwach licznćj 1 f ??°ia n 
prawie bez chleba rodziny. Napróżno prosili, abJFJ prze: 
knięto, ze strażą przy każdym, aż do skończenia okroRy roz 
nich aktu, byle się pomodlić mogli spokojnie. winn]

W Żytomierzu skazano dwóch księży na dwa P°wsta: 
bót ciężkich. Ponieważ nie zdjęto z nich poświęcanie ai 
nawet w wyroku nie nakazano, więc opierając s:ę ziije gc 
moskiewskićm, żądali aby ich odesłano na niiejiTO uzna 
kary w ich własnym ubiorze, a Die w siermięg^“ Cznej 2 
ckich. Kodeks moskiewski napróżno przemarzania 
Policmajster żytomierski Krauze owszem dopuścił5L korę: 
zbytków na nich, a zdarłszy z nich krzyże, e z di
mocą w siermięgi i tak odesłał. Jeden z nich 28
lewicz, drugiego nazwiska nie pamiętam; był z J *01

Z więźniami, na Sybir wysłanymi, udało s’S..( a P« 
kobiet. Pamiętam tylko nazwiska pani Mużycm h « s 3 
skićj. W Żytomierzu skazana została na rok do • Sle 
bót panna Koch za to, że już dawno znaleziono u c r eszt 
strzelby i podobno dwie formy do lania kul. Kon , euii 
roku jeszcze nie nadeszła. Podobnież oczekuje auc 
wyroku Teodor Opocki, student uniwersytetu pete> ■ • ryj
skazany na śmierć, w tćm samćm więzieniu i z “F 
zwyczajną przezornością trzymany jak Drużba081, Jł K 
czku Talnem uwięziony został rabin, obwiniony o 1 «01
polską między Żydami. „

O tćm zapewne już wam doniesiono, lżzftJ Wow
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iikiflgtał gubernator neasc,-umiejsce przyszedł Kąz- 
ha# ■ w Żytomierzu mianowany został Czertkow, a po slyn- 

księciu Druckoj-Sokolińskim objął posadę w Żytomierzu 
i Chitrow. Jaki to człowiek ten Chitrow, poznacie z na- 

cv*Lych dwóch faktów. Z powodu wiezionych przez ja- 
WM kupca Żyda towarów i wina, przytrzymał ou publicznie 

'ilicy policmajstra żytomierskiego, pułkownika Krauze, 
z%2ał go łajać domyślicie się jakiemi słowami. Policmaj- 
lOeznający humorów swego przełożonego, zaczął się tłó- 
Ijl < a nawet ufając w swoje dotychczasowe zasługi, dość 

-jję stawiał. „Ruki pa szwam, pałkownik!“ zakrzyknął 
alt) Policmajster pałkownik wyciągnął się jak struna, złożył 
)dT pa szwam-1. „Paszołl“ zakrzyczał jeszcze głośaićj je- 
KÓy ” j Krauze odszedł, kontent. że tylko na tćm się skoń- 
t T’ Iunym razem, ale w kilka dni po swojćm przybyciu do 
'•Khmierza i scenie z policmajstrem-pulkownikiem, dojrzał 
SbLw na targu Żyda, który mu się czy nie podobał czy isto- 
cv,Ł coś niemiłego jenerałowi robił, dość, że jenerał kaził go 
} łoiać przed siebie i łajał. Żyd, nieznający jeszcze, kogo ma 
av|Sobą, począł tłómaczenie swoje najprzód od pytania, kto 
biust? Jenerał za taką zuchwałość chce go przyaresztować, 
W w nog', jenerał z adjutantem za nim, ale zbieg zwinny jak 
pro w tłum targowy, tak i uszedł szczęśliwie.
, ii Annieńkow stara się Kijów zabawić. Bale, maszkarady, 
>rńL jak się dowiadujemy z Wiestnika Wileńskiego, 

n^rawiew wileński szczególnie polubił, przeznaczając z masz- 
Jlńad dochody na cele „dobroczynne“, następują po sobie, je- 
ens Świetniejsze od drugich. Kijów otrzymał nawet operę 
ja? sk(. Urządzono prócz tego na wzór paryskiego Mabilutak- 
U j/.ChampsdeFleurs“. Dzierżawca tego instytutu stara się 
ces («iić wszelkie żądania, jakie tylko do takich Mabilów naj- 
). ndańsza fmtazya moskiewskich poruczników gwardyjskich 
lałjwić może, a żeby wciągnąć młodzież, daje kredyt nieograni- 
iki. „y. Jak czytaliśmy w czasopiśmie moskiewskićm Je wr o- 
d.Ijec, takie Mabile zakładają i w Petersburgu. W jakim
I Ijwtych mianowicie czasach, to każdy zrozumie.
na Warty włościańskie u nas pilnują doskonale, jeżeli pilnują

L razem żołnierze lub objeżdczyki. Nasz włościanin woli 
spŁ {awędkęj niż tam wypatrywać albo łapać. Tylko w po- 

tóeiipowieckim podobno warty są ostre, zapewne z powodu
; »»jeszcze moszerdziejskich.
łaja Kamieniec bywa od czasu do czasu oblegany. Miasto to 
- pi górze położone; jeżeli postawi się u bram straże i kilka 
'debaty jeszcze po bokach, to żywa dusza nie wyjdzie z Ka- 
z (eh ani nie wejdzie. Otóż Moskale nietylko czasami bramy 

i i we ścieżki miasta obsadzają, ale jeszcze wszystkie drogi 
udąsta wiodące, głównie zaś rozdroża. Wówczas kto idzie 
Ktyjedzie, a wpadnie na rozjazd kozacki, na rozdrożu usta- 
e5Ztay, tego pędzą do miasta, poczćm szczelnie zamknąwszy 
gU«sto, wszystkich rewidują, nawet żydów i żydówki, 
ede
ny| GALICYA.
]ie Kraków, 14 marca. Ogłoszono następujące obwiesz­
anie:
■ ’■ Na mocy upoważnienia udzielonego przez JEkscelencyą 
ł‘jS u jenerała komenderującego stanowią się następujące prze­
cina przeciąg stanu oblężenia:
s‘" 1) Szynki piwa, wódek i kawy, tudzież cukiernie mają 
C wmykane o godzinie 10 wieczór.
"" 2) Dla wszystkich restauracyi godzina policyjna zamyka- 

naznacza się 11 wieczorem.
W wypadkach zasługujących na uwzględnienie c. k. ko-

Ma wojskowa udzielać będzie pozwolenia szczegółowe na 
P1 tee otwarcie.
D1(,3) Za pierwszćm przekroczeniem tego rozporządzenia 
C «dacze wymienionych zakładów ulegną karze pieniężnćj

15 do 50 złr. w. a. lub karze aresztu od 3 do 10 dni; za 
D »tórnćm podwojonćj karze, a za trzecićm oprócz tćj podwo- 
l0 '¡kary wstrzymaniu zarobkowania na przeciąg czasu stanu 
811 ętenia.
fSH) Dochodzenie i karanie pojedyńczych przekroczeń na- 
naF do c. k. dyrekcyi policyi.

® ’ c. k. komendy wojsk, dla Galicyi Zachoeinićj.
II Kraków, dnia 11 marca 1864.
lljl won Bamberg m. p. c. k. feldm. porucznik.

, 17 marea. Dziś o godzinie 4 po] południu 
piło przy drzwiach otwartych ogłoszenie wyroku 

'°cesie oskarżonych współpracowników Czasu. Wyrok 
?znaje p. Leona Chrzanowskiego winnym zbrodni naru- 
”a spokojnośći publicznćj z § 66 u. k. odnośnie do rozpo- 
henia ministeryalnego z 19 października 1860 r. popeł- 

. óJ przez umieszczenie w C z a s i e z 25 listopada 1863 r. 
rf’owy rozkazu dziennego naczelnika miasta Warszawy, tu- 

z ’innym przestępstw pochwalenia karygodnćj czynności 
‘9° Wnia polskiego, z § 305 u. k., popełnionego przez 
elanie artykułu wstępnego w Czasie z 15 listopada r. z. 

g°.na 6 miesięcy więzienia ; p. Antoniego Kłobukow-
¡’¡j Uz?aje uznaje winnym zbrodni zamieszania spokojnośći 
i on - § 66 u. k. odnośnie do rozporządzenia ministeryal-

19 Października 1860 r. popełnionćj przez umiesz- 
’ L koraspondencyi z Warszawy z d. 13 kwietnia 1863 r. 
K j e z ania 17 tegoż miesiąca, nadto przekroczenia z § 32 
?iy.'d',za,co skazuje go na 4 miesiące więzienia i 40 złr. 
^tistw k°ńcu P- Stanisława Koźmiana uznaje winnym prze- 
.■t„ a Powalenia karygodnćj czynności, tj powstania pol- 
iC z Z • 665 u- k. popełnionego przez napisanie artykułu 
¡k 331 e 2 28 października 1863 r. i skazuje go na 3 mie- 
•, in™ -tu’ Wszystkich trzech skazuje na koszta procesu 
t z iZema.^ary- Nadto orzeka sąd potrącenie kwoty 500 
'*irkU<^1- dziennika i zakaz dalszego rozpowszechniania 

»Mskn m‘nowane artykuły zawierających, oraz zniszczenie 
’fes/aia TCh numerów 270 i 287 z r. z. Wszyscy skazani 
p aja takowe8’ Pro^ura^orya zastrzega sobie możność wnie-

NIEMCY.
19 marca. Ministerstwo finansów ogłasza, że

rząd duński nakazał wypuścić na wolność hanowerskie okręty, 
obłożone w portach duńskich embargiem.

Hamburg, 18 marca. Ze Sztokolmu 15 bm. donoszą, że 
wieczorem dnia tego zaszły tam nowe rozruchy. Zaczepiono 
biura policyjne i wybito okna naczelnikowi policyi. Wojsko 
przywróciło porządek i zaaresztowało 11 ludzi. Dagbladet 
kopenhagski żąda energiczniejszych środków. Poseł francuski 
w Kopenhadze udał się na rozkaz cesarza do Chrystyanii. 

FRANCYA.
Paryż, 18 marca. Odpowiedź Danii na propozycyą obu 

mocarstw niemieckich, względem konferencyi i zawieszenia 
broni, nie jest wprost odmowną, ale prawie odmowną. Dania 
nie chce zawieszenia broni, nie chce uwolnić zajętych statków, 
a jak twierdzą niektórzy, nie inaczćj chce przystąpić do kon­
ferencyi, jak tylko na zasadzie wcielenia Szlezwiku do Danii, 
a opuszczenia Holzacyi z wyjątkiem przystani kilońskićj. Nie 
ulega wątpliwości, że tego rodzaju kontrpropozycyi duńskićj 
mocarstwa niemieckie nie przyj mą. Dania liczy na pomoc Szwe- 
cyi a może i Francyi. Jak donosi dzisiejszy Pays, wskutek 
raportów poufaych, które odebrał hr. Manderstroem od posła 
szwedzkiego w Petersburgu, gabinet sztokolmski nakazał przy­
śpieszyć uzbrojenia. Wiadomość ta zupełnie zgodną jest 
z przemową, jaką miał król Karol w Chrystyanii.

France opowiada o drobnćm, ale charakterystycznćm 
zajściu przy uczcie wydanćj przez ks. Walii z powodu chrzcin 
jego syna. Hr. Bernstorff ambasador pruski odmówił przyłą­
czyć się do toastu na zdrowie króła duńskiego. Ks. Walii 
urażony tćm zażądał wyjaśnień, które tćż wypadły zupełnie 
zadowalniająco.

Kandydatura pana Bancel upadła w skutek decyzyi sądu 
pierwszćj instancyi, który uznał się niekompetentnym do roz­
sądzenia czy p. Bancel zachował potrzebne formalności lub 
nie. P. Garnièr Pagćs ma przeto tym więcćj szansy do zwy­
cięstwa.

Pogłoska o zamachu służących tuileryjskich na życie ce­
sarza jest kaczorem.

Dziś o godzinie drugićj odbył cesarz w towarzystwie mi­
nistra wojny i marszałka Magnan przegląd nad drugą dywizyą 
piechoty, 8 bateryami artyleryi, i 5 szwadronem pociągów woj­
skowych ; przyczćm rozdał pewną ilość dekoracyi legii hono- 
rowćj i medalów wojskowych. Cesarz przyjęty został żywemi 
i głośnemi okrzykami.

FRANCYA.
Paryż, 19 marca. Monitor donosi, że cesarz przyj­

mował wczoraj w piątek księcia Sasko-koburskiego w audyen- 
cyi pożegnalnćj. Constitutionnel powiada, «że p. Frédé­
ric Levy przyjął stanowczo kandydaturę w piątym okręgu wy­
borczym paryskim.

— Z Lizbony donoszą, że wojenny parowiec austryacki 
„Schwarzenb rg“ i szalupa kanonierska „Seehund“ przypro­
wadziły do Lizbony bryg duński „Prethe“.

ANGLIA
Londyn, 18 marca. W izbie gminnych na interpelacją 

pana Borne, czy zdaniem rządu stany w księstwach zaelbiań- 
skich przyzwolą na następstwo tronu, określone w traktacie 
londyńskim, odpowiedział lord Palmerston, że część Niemiec 
pragnie zebrania się stanów, ale ponieważ wojska cudzoziem­
skie zawiesiły władzę monarszą, jest rzeczą wątpliwą, czy 
istnieją władze kompetentne do zwołania stanów. Lord Pal­
merston dalćj zapuszczać się w tę kwestyą nie chce.

Daily Ne w s donosi, że Dania przyjęła konferencyą na 
zasadzie układów z lat 1851 i 1852 bez rozejmu.

Ostatnie wiadomości.
— Czytamy w Chwili: W dniu 15 bieżącego miesiąca 

zaszła utarczka wSandomirskićm nad samym brzegiem 
Wisły przy granicy galicyjskićj, między wsiami Radowążem 
a Kamieńcem, niedaleko miasteczka Koprzywnicy. Wal­
czyła tam podobno część oddziału Rębajły. Po parogodzin­
nym ogniu z ręcznćj broni wojsko wysłane przeciw powstań­
com wróciło do Sandomirza, a powstańcy udali się w głąb 
kraju.

Na trzeci dzień, tj. 17 tm., widziano również z nad brzegu 
Wisły utarczkę mnićj więcćj naprzeciw wsi Nizin, leżącćj po 
tćj stronie. Oddział polski cofnął się w porządku do pobli­
skiego lasu. Widziano następnie kilka pożarów. W ogóle 
mieszkańcy tamecznego powiatu utrzymują, iż częste teraz wi­
dać pożary z tamtćj strony Wisły i to tak znaczne, iż 
wnosić można, że się tam chyba kilka razy lasy paliły.

W Wieku zaś czytamy: Nadeszły tu niedokładne wieści 
o kilku małych utarczkach w Krakowskićm i Sandomierskićm, 
a mianowicie w dniu wczorajszym (18 tm.) miało zajść jakieś 
starcie między oddiiałkiem partyzanckim polskim a wojskiem 
moskiewskićm we wsi Kalina, niedaleko Miechowa, przyczćm 
zabudowania dworskie w tćj wsi spalić mieli Moskale; rannych 
Moskali i Polaków przywieźli do Miechowa, O utarczce 
w Sandomierskićm, która zaszła podobno 17 tm. wiadomość 
jest jest jeszcze nmićj dokładna. Do Gen. C o r r. donoszą, że 
podróżni z Litwy przybywający mówią o ukazaniu się tam li­
cznych lecz drobnych oddziałków powstańczych; podobnie pi- 
sze nasz korespondent z Warszawy o pojawieniu się mnogich 
oddziałków wKaliskićm, na Kujawach i w Podliskićm.

Berlin, 21 marca. W nocy z 19 na 20 bm. wzniesiono 
i uzbrojono baterye przed Frederycyą. Odparto nocną wycie­
czkę pieprzyjaciela; przyczćm poległ jeden oficer, porucznik 
Schaper z 3 pułku gwardyi i jeden szeregowiec. Wczoraj od 
5 >/2 rano zaczęto bombardować twierdzę, miasto i obóz przed 
Frederycyą. Trafiano wybornie. Miasto w wielu miejscach 
zapaliło się, zdemolowano działa nieprzyjacielskie. Ogień 
Duńczyków był słaby i bezskuteczny. Jeden Austryak je3t 
ranny. Ogień trwa; królewicz następca tronu, ks. Albrecht 
ojciec i ks. Hohenzollern są obecni przy bombardowaniu.

Wiedeń, 21 marca. Z Kongstedt 20 bm. donoszą: 
Dziś rano rozpoczął się ogień na miasto Frederycyą i trwał 
cały dzień ze skutkiem. Miasto zapaliło się w wielu miejscach.

Wszystkie parowce i żoglowe okręty pośredniczyły w uchodzę . 
i niu mieszkańców, podobnćm do ucieczki. Na ogień batery 
I austryackicb słabo odpowiadano.

Londyn, 20 marca. Telegram dzisiejszy z Kopenhagi 
donosi, że dziś o godzinie 5 ’/2 rano rozpoczęto z wielu stron 
bombardowanie Freierycyi; przed południem o godzinie 11 
ponowiono bombardowanie na południowy front szańców dy- 
bełskich. Wczorajsze Berlingske Tidende powiadają, że 
w gruncie prawdziwą jest wiadomość podana przez Daily 
News, iż Dania przyjmuje konferencye na podstawie umów 
z lat 1851 i 1852 bez rozejmu.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 21 marca. Ostd. Z. podaje dwa wypadki w celu zwrócenia na 

nie uwagi sądu stanu w Berlinie i tutejszych jego komisarzy. Pomiędzy 
osobami trzymanemi w więzieniu śledczem na Winiarach znajduje się 
fornal z wsi Kuśnierza w powiecie inowrocławskim, o którym słychać 
że już tydzień znaj duje się w więzieniu bez przesłuchania, 
a nawet bez wszelkich powodów podejrzenia. Fornal ten z polecenia 
swej pani, właścicielki Kuśnierza, zawiOzł do Poznania znalezioną 
u niej i skonfiskowaną broń, ponieważ władza konfiskująca rekwiro- 
wała u niej powózkę. W Poznaniu fornala uwięziono i sekwestrowano 
wóz i konie, chociaż broń znaleziono w stodole.

Drugiego wypadku prawdziwość świadkowie naoczni zobowiązali 
się stwierdzić, inaczej bowiem Ostd. Ztg nie śmiałaby o nim wspo­
mnieć Więźniom politycznym na Winiarach wolno codzień dwa razy 
w obrębie fortyfikacyi pod eskortą wojskową się przechadzać. Kiedy 
dnia 17 marca więźniowie wracali z takiej przechadzki, podobno jene­
rał znajdujący się'na galeryi wewnątrz Kernwerku zawołał do gefrej- 
tera prowadzącego eskortę: „Stój podofi erze, niech więźniowie zdejmą 
cz pki. ‘ Kiedy więźniowie nie usłuchali natychmiast, powtórzono roz­
kaz, a gdy go'spetnili, zawołano znowu: „Nanu Pascholl!-1 (Znaczy 
to z rosyjska: A teraz poszał!) Ostd Ztg przypomina, że wszyscy 
więźniowie z wyjątkiem wyżej wspomnionego fornala należą do stanów 
wykształconych, i że więźniom nie j rzeczytano regulaminu wedle któ­
rego oficerom jakiegokolwiek stopnia mają się kłaniać. Dopiero po 
tym wypadku ogłoszono im, iż raajj salutować komendanta kornusu 
hr. Waîdersee i komendanta fortecy p. Alvenslebena. Nadto więźnio­
wie ci nie są więźniami sądów wojennych ale sądów cywilnych, i dla 
tego jedynie umieszczono ich na Winiarach, że więzienia cyw.lne są 
przepełnione, Ostd. Ztg p-zypomina, że nie chciała wierzyć w pra­
wdziwość tych faktów i podała je w celu wyjaśnienia jakiegoś możli­
wego nieporozumienia, bo nie może sobie wytłomaczyć postępowania 
tak wysoko postawionego oficera armii pruskiej, a gdyby się rzecz 
mia’a sprawdzić, zdaniem gazety sądy cywilne które władzy wojskowej 
powierzyły więźniów, miałyby obowiązek żądać wzg'ędnego obejściisię 
z osobami z których żadna niejest oskarżoną o zbrodnią hańbiącą, 
nikt nie jest przewiedziony o zbrodnią, o którą go oskarżają, nawet 
jeszcze formalny akt oskarżenia nikomu z nich nie jest wręczony.

— Jedenaste sprawozdanie coroczne szkoły retlnéj miejskiéj w Po­
znaniu zawiera prócz wiadomości stkólnych skreślonych przez dyre­
ktora zakładu, bardzo zajmującą rozprawę naukową nauczyciela tejże 
szkoły, p. Maksymiliana Studniarskiego „O zjaździe w Łucku dnia 6 
stycznia r. 1429.“ Praca ta oparta na licznych źródłach, które autor 
starannie przytacza na poparcie, daje żywy obraz Wito da pod schy­
łek żywota tego męża tak znamienicie od naury obdarzonego, jpgo 
dworu, i rzuca ś »iatło na knowania cesarza Zygmunta, który między 
Jagiełłę a Witolda rzucał koronę litewską jako kość niezgody, na ro­
zerwanie kojarzącej się uni' dwojga zbraconych narodów i przygoto­
wanie zagarnięcia Polski. Dziwnie nam przypomina ten zjazd w Łu- 

’ cku, którego ś*ietność pozostawia daieko za sobą wszystkie nowoży- 
i tne zjazdy dyplomatyczne i kongresy, zebrania czasów naszych; spo- 
i sób robót dyplomatycznych i wiązanie intryg politycznych nie zmieniły 
! się od czasów cesarza Źygmnnta do dni naszych. Szczera wdzięczność

należy się autorowi za złożenie nam tego obrazu zajmującego.
Z wiadomości szkólnych sprawozdania szkoły realoéj widzimy, że przy

tym zakładzie prócz dyrektora i 9 nauczycieli etatowych, pracowało 
dwóch nauczycieli pomocniczych, dwóch nauczycieli gimnastyki, 
a w kożcu wymieniony osobny nauczyciel religii żydowskie, jako nio 
etatowy. P. dr. Jutrosiński, wyznania Mojżeszowego, wvmieniony po- 

j między nauczycielami etatowemi z dodatkiem nawiasowym „tymcza- 
; sowo “ W ciągu ostatniego roku wystąpili z grona nauczycielskiego 
: p. Paulsiek udając się do Magdeburga, dr. Raatz po odbyciu roku 
i próby przepisanej opuścił szkół j, z powodu słabego zdrowia, p Ko­

złowski preszedł do progimnazęum gnieźnieńskiego. Wstępuje nowy 
1 nauczyciel p. Hartmann. P. Jntrosiński pół roku za urlopem odbył 
' podróż naukową po Anglii. Z początkiem roku 1864 było w zakła­

dzie uczniów 454; z tych 136 katolików, 180 ewanielików, 138 staro- 
zakonnych. Uczniów pochodzących z samego miasta Poznania było
362; z prowincji 165, z zagranicy 27. W sekscie polskiej było 
uczniów: w oddziale wyższym )5, w niższym 28 W kwincie polskiéj 
w oddzia’e wyższym 6, w niższym 35; w kwarcie polskiej w oddziale 
niższym 8, w niższym 32; w tercyi polskiej w oddziale wyższym 5, 
w niższym 4. Z kroniki zeszłorocznej zakładu widzimy z zadowole­
niem, iż w skutek uchwały rady reprezentantów miasta Poznania pod­
wyższono pensye prawie wszystkim nauczycielom zakładu. Rodzicom 
pragnącym oddać synów do szkół, polecamy rozpatrzenie się w spra­
wozdaniu, jasno i szczegółowo ułożonóm, życząc aby jak najwięcej pol- 
skiéj młodzieży korzystało z téj azkoły, w którój z wszystkich publi­
cznych zakładów pod rządem pruskim język polski jeszcze najwięcój 
doznaje uwzg'ędnienia.

W czwartek 7 kwietnia rozpoczyna się nowy rok szkólny zakładu. 
Nowi uczniowie powinnni się meldować u dyrektora 6 kwietnia.

Wiadomi®śti Handlowe.
Stowarzyszenie kepieokio w Poznania.

Dnia 21 marca.
Żyto: słabiój, wyp. 75 węcpli, na marz, i marz.-kw. 28’-lt, 

na odstawę wiosenną 281/,, kw.-maj 28%, maj-czerw. 29’ ,, czerw.- 
lip. 30% tal. pł. Okowita: trzyma się, wyp. 9000 kw.. na marz. 
13, kw. 13. maj 13'/«, czerw. 13’,, lip 14, sierp. 14', ta), nł.

Ba Iłn, 19 marca. Pszenic»: 100 int » 44-56.
tal. pl. wedle jakości. Zytó: 80—SI funt. 33%, 83 - 84 funt. 34, 
na marz i marz.-kw. 32*,, na odstawę wiosenną 32%—%, maj- 
czerw. 33%—%, czerw.-Iip. 34% - 35, lip.-sierp. 35%—31’ ,, wrz - 
paźdź. 37’/,—%—37 tal. pł. Jęczmień: 17iO funt, wielki 
26—32 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 22%—23—22',— 

na marz, i marz.-kw bez obrotu, na odstawę wiosenną 21% 
—%, maj-czerw. 22'/, pł., czerw.-lip. 23, lip.-sierp. 23%—’/, tal. 
żąd. Groch: 2250 funt., do got. 35—46 tal. pł. Rzep: 85— 
87 tal. pł. Rzepak: 83—85 tal. pł. Olej r pio wy: 200 funt, 
bez beczki w miejscu 11%,—%—%. na marz, i marz.-kw. 11%, kw.- 
mąj 11%,—%, maj-czerw. 11%-%,, czerw.-lip. 11’,, lip.-sierp. 
11%, wrześ,-paźdz. 11”,„ tal. pł. Olfej lniany: 100 fant, bez 
beczki w miejscu 13% tal. pi. Okowita: 8000°/, Trall. w miej­
scu bez beczki 13”,, pł, na marz, i marz.-kw.14 nom, kw.-maj 
14’/,,, maj-czerw. 14%-%-% czerw.-lip. 14’/,-%, lip-sierp. 
15—V„, sierp.-wrześ. 15’',—%,, wrześ.-paźdź. 15%—pażdź.- 
listop. 15’tal pł Wyp. 2000 cent. żyta.

Wrocław, 19 marca «a targu. piękna
sgr.

fcred.
śgr.

poâled
Śgr.

Puenica biała 63 -65 61 52-561
„ żółta 58-59 57 52—55

Żyto 39-40 38 36 -871
Jęczmień 35-37 33 SO—Sił
Owi-s 28—29 27 25—26
Groch 45-47 42 38—40)



4
Rzep zimowy: 196—186-wy: 196—186—176 igr. za 150 fotbrntta.
Rzepak: 186—176—166 sgr. za 150 fot. brutto.
Rzep latowy: 156—116—136 ar. za 150 f. br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: trzyma się, po­
ślednia 9—10%, średnia 11—12, wyborowa 12*/«—%, najpię­
kniejsza 12’/,—13*/„ tal. pł. Koniczyna biała: bez znacznych 
zmian, pośled. 10—12, średnia 13—15, piękna 15%—16, najpiękniej­
sza 16%—»/, tal. pł. Żyto: 200« font., słabiój, na marz. 
1 marz.-kw. 81 żąd, kw.-mąj 31—803/, pł., maj-czerw. 82 żąd. 
czerw.-lip. 33 tal. pł. Pszenica: namarz. 46 tai. żąd. Owies: 
na marz. 35*/, pł. kw.-mąj 36 tal. żąd. Rzep: na marz. 90 
*/, tal. żąd. Olej rzepiowy: nieco spokojniej, w miejscu 10’/,,, 
na marz, i marz.-kw. 10%, kw.-maj 10’/,, maj-czerw. 10»/,,, czerw.- 
lip. 11*/, ż^d., wrześ.-paźdi. 11’/, tal. pł., Okowita: nieco 
słabiój, w miejscu 13%, na marz, i marz.-kw. 13*/„ kw.-maj 13’/, 
pł., mąj-czerw. 13’/,, czer.-lip. 14%,, lip.-sierp. 14% tal, pł.

Szczecin, 19 marca. Na targu, Przenica: 44—49, Żyto: 29— 
31*/,, Owies: 26—28, Groch: 21-23, Jęczmień: 32- 84 tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: 85 fant, żółta w miejscu 45—49’/,, 
48, 83—85 fant, żółta na odstawę wios. 49%, maj-czerw. 51*/,—%, 
czer.-lip. 53*/,—53, lip.-sierp. 54%—%, wrześ.-pażdź. 56% tai. 
pł. Zyto: mało zmiany, 2000 fant, w miejscu 30*/,-31%, na 
odstawę wiosenną 31, maj-czer 32%, czerw.-lip. 38%, lip.-sierp. 
84*/, tal. pł. Owies: 47—50 fant, na odstawę wiosenną 21% tal. 
pł. Rzepak: na wrześ-paźdź. 82 taL pŁ Olej rzepiowy: słabo, 
w miejscu 11% żąd., na kw.-mąj 11%, pł., wrześ.-paźdź 11% tal. 
żąd. Okowita: mało zmiany, w miejscu bez beczki 13%,, na od-

(81 fant, 25 łót—83 font.
128—I- *

. ____ 24 łót, wagi cefoój) 40—43.
130 fot. 43-45, 130—134 fa. 45-48 taL pł. Gatunki pośle­

dniejsze o 5-8 tal. niżćj. Żyto: 120—125 fot, (78 fut 17 łót.
e81 ?Ł % ,25T27 taL PŁ Jec^ień: ’ ¿¡elki 24-26
drobny 20—22 tal. pł. Okowita: 8000% Trał. 12’/, tal. pł.

Gdańsk, 19 marca, W upłynionym tygodniu mieliśmy piękną po­
godę, nócami mocne 5—8 dochodzące przymrozki.

• Handel zbożowy w Anglii nie wyszedł z odrętwienia. Spekalanci 
nie wchodzili w mteresa, a potrzeby konsumcyi były aż nadto pokryte 
obfitemi dowozami. Transakcye więc ograniczały się do małozna- 
cznych ilości.
. . ,Taż, ?a,ma stagnacya ciążyła na targach francuzkich, holenderskich 
i belgijskich.

Pod wpływem niepomyślnych wiadomości z Anglii i Francyi przy 
braku okrętów, drogich frachtów i w bojaźni możliwych przeszkód na- 
wigacyi morskiój ze strony Duńczyków, transakcye na nlacu naszym 
W t™dne.1 w nader małych granicach zamknięte. Na ziarno jasne 
odbyt był nie zły po dawnych cenach, ale gatunki ciemne podrzędniej­
sze tylko z ustępstwem dawały się umieszczać. Całotygodniowy obrót 
wynosił pszenicy 600 łasztów, żyta 370, jęczmienia 60, łaszt po 60 
szefa).

Hamburg — 150’/,
Aleksander Makowski et Coa

CENY TARGOWE
’ mieście Poznaniu.

Pszenicy

stawę wios. 13%—’/,—»/„/ maj-czerw. 13%, czerw.-lip? 14, lip.
sierp. 14’/, taL pł. Siemię lniane: pernauskie poszukiwane i trzyma 
się, 12’/,—•/„—%,, rygskie 13% tai. pł.

Bydgoszcz, 19 marca. Psaaniea : 125—128 fot. wagi hol.

Płacono za szefel berliński.
funty łuty funt. Jut. tal. •Sr. fen.

Pszenicy 83 5 85 4 1 28 4
85 23 86 13 2 3 4
87 3 87 22 2 6 8
— — 88 22 . __ __

Żyta 77 28 83 24 1 5
Jęczmień 69 12 72 1 1 __
Tymoteusz centnar. tal. 5 sgr. 25.

Londyn — 6,20
Kursa zamian:

taL igr. un
1
5 
7

10
6

8
10
11

10
6

lięknój szefl. 16 garn.. 
„ średniej „ ....................

żyta” ciężMeir-: :::::::::::: 

„ lżejszego „ ....................
Jęczmienia dużego,, ....................

„ małego,, ........ .......... .
Owsa . ... „ ..............
Grochu do gotow.,, ......................

„ na paszę „ .....................
Rzepin zimowego „ .....................
Rzepiku zimowego,, .....................
Rzepiu iatowego „ ...... ..............
Rzepiku Iatowego,, ........ .......... .
Tatarki . .
Perek . .
Masła, garn.
Koniczyny czerw. „
Koniczyny białój „
Siana, cent . . „
Słomy, „ • - „
Oleju,

»
»

Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% 
dnia 15 marca 
dnia 16 ,,

TraL

»»!

_____ Z Yzec

I Dnia 16 marca umarł w szpitalu miej, 
scowym Stanisław Jasiński.

Strzelno, dnia 17 marca 1864. [935]

Sprzedaż konieczna. [3443]
Król, sąd powiatowy w Poznaniu. 

Wydz. dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 2 listopada 1863.

Dobra szlacheckie w pow*ecie poznańskim 
położone, do Władysława ProspraPrzyłuskiego 
należące Strzeszyno i Strzeszynko, oszacowane 
na 52,641 tal. 28 sgr. 4 fen. wedle taksy, mo- 
gącćj być przejrzanćj wraz z wykazem hipote­
cznym w registraturze, mają być d. 13 czerwca 
1864 przed południem o godzinie 10 w miejscu 
zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedane.

Niewiadomy z pobytu dzierżawca Teodor 
Wittzak, dawnićj w Strzeszynie, zapozywa się 
niniejszćm publicznie.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnćj 
z księgi hipotecznćj nie wynikającćj zaspoko­
jenia poszukują z sum szacunkowych, powinni 
się z pretensyami swemi do nas zgłosić.

Kasyer i sekretarz, Polak, biegły w nie- 
mieckićw, który zarazem zarządzał fabryką tj. 
gorzelnią i młynem parowym, szuka od św. 
Jana nowćj posady w Księstwie lub w Prusach 
Zachodnich, Bliższą wiadomość zasięgnąć mo­
żna w biórze Towarzystwa ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych W. Ks. Poznańskiego 
w Poznaniu, Barlebenshof No. 1. [884]

Rządca ziemski, Polak, dobrego pochodze­
nia, lecz nie wymagający, bezżenny, świadomy 
języka niemieckiego, w najlepszćj siele wieku, 
z kilkonastą letnią praktyką, wiekszemi gospo- 
darstwy już zarządzający, życzy sobie miejsca 
w każdem czasie. Bliższą wiadomość na listy 
frankowane udzieli Pan Podgórski w Nakle.

[909]

Pomocnik i uczeń
znajdą natychmiast dobre miejsca u

Adolfa Sicbnrga,
[936] farbierza materyi przedn. i jedwabiu.

Kilku uczni znajdzie od 1 kwietnia r. b. pod 
dobrym dozorem pomieszczenie. Bliższa wia­
domość u J. Guiadkowskiego pod ratuszem.

[942]

Studentów na stancyą przyjmuje «V. To-
maszewski, siodlarz, ul. Wodna 2. [948]

Młodzieniec znający język polski znajdzie 
1 kwietnia umieszczenie przez

Maurycego Iłctora,
[950] Wielkie Garbary 38.

od

Ucznia do handlu swego poszukuje
fiamieńs/u

[9231 Skład płócien i bielizny w Bazai
Skład mój towarów

Kram obszerny,
w którym się obecnie księgarnia Mittlera znaj­
duje, jest od 1 kwietnia r. b. do wynajęcia przy

- aPteezni. 
i larb, nrzenoszę z Wodnej ulic/- 
Wrocławską, Yo. 1 od 1 kwietni?“'

i’»’i J. Grodzki.!
Wrocławskiej ulicy Nr. 9 (864)

Losy do pruskićj loteryi 4 klasy % po 53%
tal., ’/2 po 26% tal., % po 13'/3 tal. sprzedaje
i rozsyła Wolf Zadek.
[940] Poznań, Małe Garbary No. 7.

Dom Zleceń
J. GOŚCICKIEGl

w Królewcu (Königsberg i. Pr.)

Ponieważ gimnazyum św. Maryi Magdaleny 
będzie od Wielkićjnocy rozszerzonćm i nowi 
uczniowie będą tam do wszystkich klass niż­
szych przyjmowani, przeto zakład mój prywa­
tny od tego czasu zwijam.

Student odwiedzający tutajsze szkoły, od 
Wielkićjnocy przyjętym być może na stancyą, 
gdzie i korepetycye dawane być mogą. Bliższą 
wiadomość udzieli apteka Kolskiego [894]

En-tout-cas,
Parasolki i deszczochrony, 
Siatki i koaflry,
Krynoliny i spódnice balmorale, 
Gorsety z mechaniką i bez niéj,

w największym doborze u [9451

ul. Nowa 5. Z. Zadka i Sp. ul. Nowa 5.
W boru uekielskim sprzedaje już tylko

przez krótki przeciąg czasu sosnowe i dę­
bowe drzewo budowlowe leśniczy 
Miebuss. (843) h. Bielefeld.

poleca swe pośrednictwo przy wszelkich ci1 
nościach w zakres handlu, przemysłu i ro^ 
twa wchodzących, przytćm sprzedaje terir 
chińską w jak najlepszych gatunkach od >. 
4 do 12 za funt ważony, cygara zaś z pil * 
szych fabryk hamburgskich i bremeńskiebr’

[55,s 
; iod

. Wgdzonego łososia i fląd 
ser holenderski ¡ szwajcar«? 
ponsowc meseńskie ponían

cze poleca 
[943]

liy
Izydor Appel, obok banli^

(926) Prof. Rymarkiewicz.

Wyższy zakład naukowy dla panien w Trze­
mesznie zawiadamia szanownych rodaków, że 
lekcye rozpoczną się 5 kwietnia. Nowe uczen­
nice znajdą, jak dotąd tak i nadal, przyjęcie.

Trzemeszno, dnia 20 marca 1864.
[938] Franciszka Białkowska.

Studentów na stół i stancyą przyjmuje 
Hozakowski nauczyciel,

(947) Now. Rynek Nr. 17 przy Bramce,

Bukiety z kameliów
bardzo tanie poleca

A. Fleissig,
[871] ulica Berlińska No. 13.

Mazurki »«
warszawskie migdałowe, oraz doobstaliw1 
na ciasta wielkanocne poleca się cukiernia®1

Antoniego Pfttsnera:
(946)Stary Rynek No. 6.

Lubownikow. kwiatów i ogrodów, tudzież gospo-

Swieże drożdże fantowe
jak najlepsze i najtęższe poleca 

[944] Izydor Appcl, obok

Licytacya na 150 sztuk budulcu sosnowego 
w lasach kórnickich (Obr. Drapałka II), odło­
żoną została z wtorku na środę, dnia 23 b. m., 
godzinę 9 rano. [939]

Wyborna peklówka wołoi
w wielkich zapasach.

Jf. Zakrzewie»,
Stary Rynek, w jatkach pod Noj ni l

Dom. Żurawia pod Kcynią ’a:
na sprzedaż 300 maciorę

darzom rolnym i leśniczym
polecam bogaty swój skład nasion rolniczych i ogrodowych, których wy­
kaz (No. 23) udzielam bezpłatnie i franko.

Bukiety itd. wygotowywa się jak dotąd w sposób najgustowniejszy.
Lokal sprzedaży: Handel nasion i ogrodownicto artystyczne i handlowe
Królewska No. i5a. Henryka Mayer,

Poznań, wiosną 1864. ulica Królewska No. I5a i 6/7.

ni.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 19 marca.

•z.
pht- Ü

dane. eono. •(

73

[292]

Papiery (Kukle.
Pożyci, dobrow.. 
— rząd 1859...

— 1856........
— prem.1856.........

Obligi dług. skarb..
— Marchii.........

Listy aut Marek..,
— Prus Wach,.....

— Pomor..................

- W Ki._Poin.””

— Szląskie....... .......
— gwar. B.....................
— Proa Zach....-------
— —
— rent March...........
— Pomor............. -____
— W. Ka. Pohl........
— Pr. Wa. i Zach...
— Nadreńakie........... .
— Saakio.,

Szląskie..
i»«

mi
— PoŁ naród...............
— Obligi 250 fl.........

itaey. 5 poły. StäegL...
—— 8 — ..........

ilenw.

-Stoły. P0*- »»gleL...,
»WWWIU!

1-/. j dSo j

4’/, —
5 —, ;
4% 94*',
4% —

4’/, = Î

3’/
8% — j
3% —
4 — I
8%
4 98%
4
3% —
4
3%
3%

93

3% 83’/,
4 93%
4
4
4 —
4 96*/,
4 —'
4 98
4 —

% 61%
5 —,
5 —
4 —
5 —
5 ;

pta-
eono.
09’/«'

105*/,

99%'
99%

122’/,
89%'
88%
88%

93%
88%;

94

[826]

Polak, obligi skarb........
Cert A. 300 eŁ.

— B. 200 A..
Lis. i. n. w R 8. 
Ob. catk. 500 zł 
Pieniądze

' ' *y- 
jdory.

Złota, font cel.... 
Srebra — dita.. 
Saskie biL kas..........
Niem. banku.................

płat w łapaka
Anatr. bank..
Polskie biL bank.........
Diak. bank, od weksli

Aken kala) śeianych.
> Berlin-Anhalt........... .
: Berlin-Hamb...................
¡ BerL-Pocxd.-Magd........
Beri.-Szcsecin.................
Wrocł.-Freib.......... .

97%
96%
95%

— nąjnow............
Broeg-Niskie..............
Kożlo-Bognmin................

— pierwot..........

/ Dofoc-SaL-Mareh........
96% Dofoo-SiL koL pob..

i — pierwot.........
/Półn. Fryd-WUh.... .
lGórno-8iL A. i

— Litt B............. .
Opol-Tarnowte...........
Starogr.-Poin...........

97%'

67%'

79
91%. Akcja bank. 1 kredtł.
88’/.'Beri, Stow. kas..........

86%

161
136

?
4
4
5 
4

3%
»V,

»'/.

95

116

— ¡¡Hanow. dito.................
¡Królew. dito..............

113’,,'[Lipsk. Stow, kred,.......
110 [Magd bank, pryw........
459%JPomor. bank rycer......
29 IjPosn. bank prow......... .
99’/,[Pniak ndz. bank.......,
— flSsdąsk. Staw, baafe__ _
S9’/,] ------------ —
85 ' Akcje iirsemysłowa, 

¡Beri, fob. koL żel.
5%

192%'
137
129%

'Minerwy Szląskićj.....
Concordia................ .
Magd, aasek ogn........

Obllgaeye « Brawem 
plerwsieńsiwe, 

BerL-Anhalt........ ....

81%
58

65%

61

Beri.-Hamb.......
— 33. Em....,

Berl.-Pocz.-Mas. 
Litt C.„l

I Litt D..... 
iBeri.-Szczecin,.,.

IL Em. 
Kożlo-Bo]

ID. ,m.
155 */,«Dolno-SsL -March

konwen.
— m ser. 

100’/,] — — IV ser. 
¡Półn.-Fryd-Wilh. 
Górn.-Ssl. Litt A 

— Litt B...

142
65%

— gBerl. Tow. hand........
89’/«'IGdański bank. pryw...
— «Dysk. Udział kom......

î% pła-
toao. %

Adano.
pł»- i 

©OKO. j
4 ,06 — Lit D.......... 4 94%

81%
98’/,

4 102 — Lit E...............

%

4 —, 93%' — Lit F.................
4 93 Starogr.-Pozn...................
4 — 96% — ÏL Ekn.................... 99% __
4 —■ 102 KURS GIEŁDY W t)CŁAVhu.

Górno SzL Lit
— LitB.........................
— obi z pr. pierw......
— ................lut D,
— ........................Lit E

»które :: pomiędzy 300 mogą My J 
brane. Wszystkie są zdatne do chowu i 
w miesiącu lipcu być odebrane.

, iC.
% ¿U10.

ïri

4
4
4

‘Í-

4

7-

¥

4

95%
130

100’/

/L

94

4% 96

4
4

tï-

2i'/‘
93

4
8%

Redaktor odpowiedzialny i wydawca wiMtgpStwio: Sieiepan JaaknlRkT
84%

91%'
92%;

103

99%
27

345

dnia 19 marca. 
Papiery 1 plenląśae,

Dukaty.................. .
Frydrychsdory...........
Ltndory
Polskie biL bank.......
Anat, banknoty..........
Nowa Waluta Anat.... 
Wrocław. obL miejskie 
Poznań, list zastaw.....
— nowe.
— nowe.
— Listy Rent— Liuny neni. ...i, 

Szląskie Ust Zast... 
nowe Lit A«....
nowe...........
Lit B.............

— Lit. C............ .
Listy Rent..,

— Oblig. prow..__. 
Polskie lista Zast....,
— nowe Emia......
— ObL skarb.........

obL cząstk. A 500 zł. 
JAnstr. pożyczk. naród

94*„iSzląski bank........ ...........
— ( — tow. assek. ogn,
— Akcje Salądu kolei iriZ
99%/Freiburg..............................

now. Emis...............
— obi. z praw, pierw.

99’/«

92%,
88%'

4
T-

8V.
4-

4
4
4
4

7-
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

36

110’/,

84’/«

94%

95%
92%

100

100

79

94%

98’/«

8%

8%
3?

4
4%

58%

bt 

! bo, 

łoi

i te!
' S1 

jetl 
¡D 

W Bil 

ilai

lo-Bogumin........
obL z pr. pierw, 

ity zast gal. nowe
z kup. w. anatr.......

¡Listy zast gaL stare a 
kup. w mon. kr......
KURS STÓW. KUP. W POZNAJ®, i 

dnia 21 marca,
Poza. List, Zastaw......
— nowe.......................
““ U0W6«•»••••••*■•••■ o,
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